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Poznań gościł
przyjaciół radzieckich
jak już wczoraj podawaliśmy, do Poznania przybył Po­

ciąg Przyjaźni”, który przywiózł 300 przyjaciół' radzieo- 
k ch z wiceprzewodn czącym Towarzystwa Przyjaźni Ra- dziecko-PoIskiej w ZSRR, generałem annii _ stani5*. 
wem Popławskim. Dzień wczorajszy miłym gościom uply 
nął na zwiedzaniu miasta ’ na spotkaniach z władzami par 
tyjnymi, społecznymi i w zakładach pracy.

Kąpiel przy księżycu
Na Wybrzeżu Koszalińskim 

od dłuższego czasu utrzymuje 
się niezwykle wysoka tempe­
ratura. W dzień w słońcu ter- 1 
mometr wskazuje do 45 st. C. 
Ostatnio i noce są równie 
upalne. Np. w nocy z ponie­
działku na wtorek o godz. 2 
w wielu miejscowościach by­
ło ponad 20 st. c. Nic więc 
dziwnego, że w Mielnie i Sar 
binowie, Ustroniu Morskim 
wielu wczasowiczów rozko­
szowało się kąpielą przy bla­
sku księżyca. (PAP)
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Śmierć alpinistów
Trzech alpinistów, prawdopo­

dobnie francuskich, zginęło w po 
niedziałek w pobliżu Grenoble. 
Dwóch z nich zostało przysypa- 
nych lawiną, a trzeci zginął w 
czasie wspinaczki, gdy urwała 
się podtrzymująca go lina.

Zginęli na Oceanie
Na Oceanie Atlantyckim zato-

Przed południem gen. St. 
Popławski, sekretarz Komite­
tu obwodowego KPZR ze 
Smoleńska — Paweł J. Bog­
danów wraz z wicekonsulem 
Stanisławem Akimowem w to 
warzystwie przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR — Józefa Pieprzyka, 
złożyli wizytę I sekretarzowi 
KW PZPR — Janowi Szydla­
kowi. W spotkaniu tym ucze- 
stnic^yli także sekretarz KW 
. Edward Zimmer i sekre­
tarz KM PZPR — Aleksander 
Anholcer. Rozmowa upłynęła 
w serdecznej atmosferze. W 
tym samym czasie radzieccy 
działacze związkowi złóż cli 
wizytę w Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodo­
wych.

W południe gen. St. Popław 
ski był gościem dowódcy lotnie 
twa operacyjnego — gen. pil. 
Franciszka Kamińskiego. In­
ne grupy uczestników „Poetą 
gu Przyjaźni” zwiedziły Za­
kłady HCP, Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, „Pomet”, „Wiepo- 
famę”, „Lechię”.

O godz 15.30 delegacja go­
ści radzieckich złożyła wień­
ce pod Pomnikiem Bohaterów 
na Cytadeli, gdzie znajdują 
się liczne groby żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w czasie 
walk o wyswobodzenie nasze­
go miasta.

O godz. 16 poszczególne gru 
py podejmowane były przez: 
dowództwa Centrum Wyszko­
lenia Służb Kwatermistrzow- 
skich i Oficerskiej Szkcły 
Wojsk Pancernych, przez 
aktyw ZBOWiD-u, TPPR, kie 
rownictwo Radia i Telewizji 
i aktyw młodzieży (w klubie 
„Mozaika”).

W siedzibie ZW TPPR gen. 
St. Popławski dzielił się wra­
żeniami z podróży po Polsce, 
podkreślając serdeczne przy­
jęcie z jakim się spotykali 
uczestnicy „Pociągu Przyjaź­
ni” tak w Warszawie i w Kra 
kowie, a szczególnie w Poz- 
nianiu.

Spotkanie z aktywem mło­
dzieżowym obejmowało wy­
mianę poglądów na zagadnie-
nia wychowania.
działacze 
resowali
szych

Komsomołu 
się pracą

Radzieccy

organizacji. ich

inte- 
na-

,-v-i organizacji, ich do­
świadczeniami i wynikami. W
rozmowach ze strony polskiej 
wziął m. in. udział I sekre­
tarz KW ZMS — Jan Paw- 
lak i przewodniczący ZW 
ZMS — Stanisław Walendow- 
ski, oraz przedstawiciele ZHP.

Ogólnie Poznań na uczestni 
kach „Pociągu Przyjaźni” 
sprawił wrażenie dynamicz­
nie rozwijającego się miasta, 
które zaleczyło rany po dzia­
łaniach wojennych i moderni 
2uje się w szybkim tempie

Dziś o godz. 8.30 żegnamy 
miłych gości radzieckich 
Przed hotelem „Merkury”. W 
Ośmiu autokarach opuszczają 
nasze miasto, by udać się do 

arszawy, kończąc swoją po- 
’°z po 20-letniej Polsce Lu- 

“OWej. Wizyta była wyrazom 
Pogłębiającej się przyjaźni 
Pomiędzy naszymi narodami 
cnil^w^Pliwie pozostawi po

nie miłe* wrażenia 
u gospodarzy, (jp)

gości

200 wiejska 
spółdzielnia zdrowia

spółdzielń zdro 
W?21ała już w kraju. Jubi- 
PlaSą 20°-setną tego typu 
krain F otwarto w woj. 
£°WJk’m we wsi Mędrze- 
nad "nn^zielnia zrzesza po 
Z 300 członków - mieszkań 
MędrzS™111 wsi gromady 
dzielni h°W* Lokal dla spół- 
W Hn, Przyg°t°wała ludność 
nyu/ budynku szkol- 
różnych lacQ eójeli lekarze 
dzieli ^ec3a^ności. Spół- 
łW śr^nSp0?u-ie -iuż Pew- 
któr? karni finansowymi, 
ną \whH-'nrzys’łości P°zwola 
chu. (pApjvanie nowego gma.

Delegacja „Pociągu Przyjaźni” przed Pomnikiem Bohaterów na 
Cytadeli, u stóp którego złożyła wieniec.

Fot. — H. Ignor

Ma polach Wielkopolski

Żniwa... żniwa.
Nie ma chyba na wsi rolnika, który by się ociągał z 

szybkim sprzętem zbóż. Zmusza do tego sytuacja na polach. 
Zboża, szczególnie pszenica ozima, jęczmień jary i owies — 
dojrzały niemal równocześnie. Trzeba było nawet odłożyć 
zwożenie skoszonego już całkowicie w naszym wojewódz­
twie żyta; do tej pory sprzątnięto około 60 procent. Rolni­
cy zabrali się do koszenia pszenicy (60 procent areału) 
i zwózki (30 procent). Podobnie trzeba się spieszyć z jęcz­
mieniem, żeby nie wysypał się na pniu. Skoszono do tej 
pory około 40 procent jęczmienia i 20 procent owsa.

Ze sprzętem zbóż nie ma 
specjalnych kłopotów, bo kto 
żyw na wsi, wyruszył w pole. 
Dotyczy to również spółdziel­
ni produkcyjnych i państwo­
wych gospodarstw rolnych — 
gdzie • pomagają załogom ro­
dziny, szczególnie kobiety 
i młodzież, przebywająca na 
wakacjach. Znacznie ułatwia-

♦ 850 nowoczesnych wozów tramwajowych
♦ 3540 autobusów 200 trolejbusów

Dobra perspektywa komunikacji miejskiej

Poprawa komunikacji miejskiej to jedno z podstawo­
wych zadań gospodarki komunalnej w 1965 r. i w przy­
szłej 5-latce. W latach 1966—70 przeznacza się na ten cel 
— wg. dotychczasowych wytycznych — ok. 3,5 mld. zł. 
Za pieniądze te ma być zakupionych 850 nowoczesnych 
wozów tramwajowych (370 cichobieżnych i 480 „przegu­
bowców”), 3540 autobusów i 200 trolejbusów. Tym sa­
mym tabor tramwajowy zwiększy się w stosunku do obec­
nego o 35 proc., autobusowy — w przeliczeniu na liczbę
miejsc — półtorakrotnie, a

60-lecie urodzin
Oskara Langego

W poniedziałek 27 lipca ob-
chodził swe 60 urodziny jeden 
z najwybitniejszych współcze­
snych ekonomistów — Oskar 
Lange.

Z tej okazji I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR — 
Władysław Gomułka przesłał 
jubilatowi pismo, w którym 
w imieniu Biura Polityczne­
go, sekretariatu KC oraz wła­
snym przekazał profesorowi 
serdeczne życzenia.

...i 85 rocznica urodzin 
Władysława Kiernika

W Naczelnym Komitecie 
ZSL odbyło się w poniedziałek 
uroczyste spotkanie władz na­
czelnych stronnictwa z Wła­
dysławem Kiernikiem — dłu­
goletnim i zasłużonym działa­
czem ruchu ludowego z okazji 
85 rocznicy jego urodzin.

W czasie spotkania wicepre­
zes NK ZSL — zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Bolesław Podedworny złożył 
jubilatowi serdeczne życzenia 
długich lat życia i powodze-

trolejbusowy — o 80 proc.
Autobusy o dużej pojemno­

ści otrzymają przede wszyst­
kim miasta większe, głównie 
wojewódzkie, natomiast nie­
wielkie „Sany” przeznaczone 
zostaną do obsługi małych i 
średnich ośrodków miejskich. 
Przestrzegana będzie przy tym 
zasada ujednolicenia typów 
wozów — dla usprawnienia 
ich konserwacji i remontów.

Polepszenie warunków ko­
munikacyjnych nastąpi rów-

nież dzięki rozbudowie zaple­
cza technicznego miejskich 
przedsiębiorstw transporto­
wych. Kosztem 1,2 mld. zł 
wybudowane zostaną nowe i 
zmodernizowane stare stacje 
obsługi oraz warsztaty remon­
towe m. in. w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu. Wrocła­
wiu, Gdyni i Katowicach. 
Przewiduje się także wybudo­
wanie w Słupsku i Radomiu
dwóch baz remontu 
sów.

Unowocześnione 
przyniesie w efekcie

autobu-

zaplecze 
poprawę

nęła hiszpańska 
czestnicząca w 
gusty. Jak się 
osobowa załoga

łódź rybacka u- 
połowach Lan- 

przypuszcza, 15- 
utonęła.

Taaki... rybak
Pewien rybak Ringwood

(Anglia) schwycił właśnie na węd 
kę olbrzymią rybę i usiłował wy­
ciągnąć ją na powierzchnię, gdy 
nagle ujrzał, jak dwóch oprysz- 
ków wsiada najspokojniej do je­
go zaparkowanego w pobliżu au­
ta i odjeżdża.

Po chwili rozterki rybak zde-
cydował się końcu oddać

ni a 
bra 
.wsi

w dalszej pracy dla do- 
ruchu ludowego, naszej 
i Ludowej Ojczyzny.PAP

Młodzież Polonii 
u Zenona Nowaka 
Wicepremier Zenon Nowak 

gościł w poniedziałek w Pała­
cu Rady Ministrów grupę mło­
dzieży Polonii zagranicznej 2 
Francji, Belgii, NRF, Szwecji 
i Węgier. Młodzież ta przeby­
wała w lipcu w Chylicach pod 
Warszawą na kursie pieśni i 
tańca, zorganizowanym przez 
Towarzystwo Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia”.

Młodzież była następnie po­
dejmowana podwieczorkiem 
W przerwie odbyły się wystę­
py artystyczne

Pr oma ej a o^iearóuf 
YftaTiptarkl
Wojannaj

Z okazji 20-lecia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej dowództwo 
Marynarki Wojennej w dniu 
26. VII. 1964 roku przy skwerze 
Kościuszki w Gdyni urządziło u- 
roczysfą promocję oficerów. W 
Basenie Prezydenta zacumował 
niszczyciel „Błyskawica” oraz 
szereg okrętów wojennych róż­
nych klas. Na ORP „Błyskawica” 
odbyła się uroczysta promocja 
oficerska absolwentów Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej im. 
Bohaterów Westerplatte. Promo­
cji na oficerów dokonał szef 
sztabu generalnego gen. broni

wykorzystania taboru, równo 
znaczną — jak się oblicza — 
z oddaniem do eksploatacji 
blisko 1 tys. jednostek prze­
wozowych.

W przyszłych latach nie 
przewiduje się natomiast roz­
budowy ani tworzenia no­
wych miejskich przedsię­
biorstw taksówkowych. Usłu­
gi w tej dziedzinie będą stop­
niowo przejmowały spółdziel-

ją pracę maszyny żniwne. Po­
goda wprost znakomita, dla 
żniwiarzy może mniej, bo 
zbyt gorąco. Deszczu potrze­
bują szczególnie okopowe, a 
mimo to, trzymają się jeszcze 
nieźle. Jeśli susza nie utrzy­
ma się dłużej, możemy się li­
czyć z niezłym plonem bura­
ków cukrowych, ziemniaków 
i kukurydzy. Ta ostatnia na 
dobrych stanowiskach, zasob­
niejszych w wilgoć glebach — 
rokuje dobre zbiory. W tym 
roku zasiano około 25 tysięcy 
hektarów kukurydzy.

Równocześnie ze żniwami 
trwają omłoty, zwłaszcza w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Niektóre z nich mają 
dobre zbiory. W Kombinacie 
PGR Manieczki osiąga się 
przeciętnie podczas pierw­
szych omłotów około 26 q żyta 
z ha i od 27—28 q pszenicy 
ozimej z ha. W placówce w 
Instytucie Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin w Smolicach 
(pow. gostyński) uzyskuje się 
podczas omłotów około 30 q 
pszenicy z ha, a nawet będą 
takie pola, z których zapo­
wiada się plon od 35—40 q z 
ha.

Ze sprawnym przebiegiem 
żniw nie idą w parze inne 
prace połowę, zwłaszcza pod- 
orywki i siew poplonów, na­
dal zbyt mało pługów widzi­
my na ścierniskach, a jeszcze 
mniej siewników. Jeśli do sie­
wu poplonów może zniechę­
cać susza (ale i ta chyba — 
wkrótce minie), to nic nie u- 
sprawiedliwia opieszałości w 
podorywkach. Poza tym zapo­
mina się także o walce z chwa 
stami, które mocno się ple­
nią; nie wykasza się też ro­
wów przydrożnych, (emp)

pierwszeństwo szamocącej się na 
wędce rybie. Był to czterokiloera 
mowy szczupak. Dopiero potem 
udał się w pogoń za złodziejami.

Walka z osami
Tylko dzięki pomocy straży po­

żarnej udało się pewnemu mał­
żeństwu z Hohemoelsen w okręgu 
Halle (NRD) wygrać bitwę o 
część swego mieszkania z... ca­
łym rojem os. Osy te usadowiły 
się pod podłogą strychu położo­
nego nad mieszkaniem i zaczęły 
przegryzać cienki sufit. Gdy mąż 
zauważył pierwszego intruza, po­
biegł szybko po gips, aby zale­
pić dziurkę. Osy jednak były 
szybsze i w niedługim czasie o- 
panowały cały pokój. Dopiero 
straż pożarna zdołała dostać się 
na strych i usunąć gniazdo.

Bilans katastrofy
W portugalskim mieście Oporto 

ogłoszono w poniedziałek wieczo­
rem oficjalny bilans tragicznej 
katastrofy kolejowej, jaka wyda­
rzyła się w niedzielę wieczorem 
w pobliżu tego miasta. Zginęło 
w niej 89 osób, a 78 zostało ran­
nych.

Napad w hotelu
Uzbrojeni bandyci napadli

wtorek 
paryski 
klejnoty

wkrótce po północy
we
na

hotel „Plazza”, rabując 
z gablot znajdujących

się w hallu. Uciekając zranili kie 
rowcę taksówki, który zmarł w 
szpitalu.

Podziękowanie 
A. Zawadzkiego
Wszystkim organizacjom, 

zakładom pracy, instytu­
cjom oraz osobom, które z 
okazji 20-lecia Polski Lu­
dowej nadesłały Radzie 
Państwa i dla mnie osobiś­
cie pozdrowienia i życze­
nia, przesyłam tą drogą naj 
serdeczniejsze podziękowa­
nie.

ALEKSANDER 
ZAWADZKI

K. Bordziłowski. Na zdjęciu: 
przegląd oddziałów.

CAF — fot. Uktejewskl

nie oraz osoby prywatne.
PAP

Spotkanie 
Adżubej-Brandt

W poniedziałek przebywa­
jący obecnie w NRF, redak­
tor naczelny moskiewskiego 
dziennika „Izwiestia” Adźu- 
bej spotkał się z przewodni­
czącym zachodnioniemieckiej 
partii socjaldemokratycznej, 
Brandtem. (PAP)

Stan pogotowia w Grecji
Na Cyprze werbunek do wojska
W Atenach ogłoszono w poniedziałek wspólny komuni­

kat o rozmowach, jakie przeprowadził tam prezydent Cy­
pru Makarios z premierem Grecji, Papandreu. W rozmo-
wach tych uczestniczyli także ministrowie
nicznych obydwu krajów.
Komunikat stwierdza, że w 

czasie rozmów dotyczących 
problemu cypryjskiego osiąg­
nięta została całkowita jed­
ność poglądów.

W poniedziałek prezydent 
Makarios wysłał depeszę do 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta w sprawie jego 
apelu do rządu cypryjskiego 
odnośnie swobody poruszania 
się wojsk ONZ na Cyprze. 
Rząd cypryjski — stwierdza 
prezydent Makarios — nie za­
mierzał nigdy nakładać w tej 
mierze żadnych ograniczeń i 
faktycznie nigdy tego nie 
uczynił. Jednakże dostęp do 
przystani i portów oraz sta­
cjonowanie tam jednostek woj 
skowych nie odpowiadają po­
jęciu .,swobody ruchu”, któ­
rej interpretację rząd cypryj 
ski daje w oddzielnie załą­
czonej nocie. <

Odnowiadając na depesze 
U Thanta z 22 lipca. prezy-
dent Makarios 
że, że imoort 
rząd cypryjski 
znaczenie dla 
przed groźba

spraw zagra-

pryjskich byłoby krokiem 
zrozumiałym, gdyby obserwa­
torzy ONZ znajdowali się tak­
że w portach tureckich, gdzie 
skoncentrowana została cała 
armada dla dokonania inwazji 
na Cypr” —• pisze prezydent
Makarios w depeszy 
Thanta.

Komunikat rządu 
skiego, ogłoszony w

do U

cypry j- 
Nikozji.

wzywa młodych Greków cy­
pryjskich urodzonych w 1944 
i 1945 roku, by zgłosili się do 
gwardii narodowej.

Korespondent agencji Reu­
tera w Atenach, opierając się 
na miarodajnych źródłach, 
podaje, że w Grecji podioto 
zarządzenia ochronę w związ­
ku z działalnością armii turec 
kiej w pasie nadbrzeżnym. 
Szczególnie bacznie śledzi s;ę 
w Grecji ruchy floty tureckiej 
w południowych portach 
Iskend Run i Mersin.

Niszczyciele greckie wypły 
nęły dla wzmocnienia reguł ar

stwierdził tak- 
broni przez 

ma zasadnicze 
obrony kraju 
inwazji turec- nych patroli floty między 

.St^emnowanie obser- wyspami Krętą i Ro^os^m. 
watorów ONZ W’ portach cy- PAP
kiek



W Rochester nadal
stan ostrego pogotowia

Kanada będzie utrzymywać 
stosunki z Kubą Kuba pozostanie wierna obranej drodze

W poniedziałek w Rochester (stan Nowy Jork) panował 
względny spokój. Jednakże w oddziałach policji w dal­
szym ciągu obowiązywał stan ostrego pogotowia. Ulice 
miasta patrolowane były przez uzbrojone oddziały policjan­
tów, a wiele punktów obsadziły formacje gwardii naro­
dowej. Nadal obowiązuje godzina policyjna ogłoszona przed 
kilku dniami po pierwszych starciach na tle rasowym po­
między ludnością murzyńską a policjantami. W ciągu kil­
kudniowych starć zginęły 4 osoby, co najmniej 350 od­
niosło rany, a ponad 800 znalazło się w więzieniu.
W poniedziałek władze są­

dowe w Rochester przystąpi­
ły do rozpatrywania spraw po 
szczególnych aresztowanych. 
Ludzie ci są oskarżeni o za­
kłócenie porządku publiczne­
go. Budynek sądu w Roche­
ster zapełnili krewni i przyja­
ciele zatrzymanych osób, jed­
nakże policja nie wpuściła ich 
na salę sądową.

W poniedziałek do Roche­
ster przybył specjalnym samo 
lotem gubernator Nowego Jor­
ku, Rockefeller. Zamierza on 
zapoznać się na miejscu z roz­
wojem sytuacji. Jak już po­
dawaliśmy. przed kilku dnia­
mi Rockefeller wezwał lud­
ność murzyńską do zachowa­
nia spokoju.

W miejscowości Bay Shore 
(stan Nowy Jork) policja are­
sztowała białego rasistę, 18- 
letniego Battersona. Batter- 
son przed kilku dniami za­
atakował na ulicy przecho­
dzącego tamtędy Murzyna i 
pobiwszy go, zadał mu ranę 
ciętą nożem w twarz.

Tymczasem w nowojorskiej 
dzielnicy Harlem panuje spo<- 
kój. Biała policja została czę­
ściowo zastąpiona przez poli- 
cjantów-Murzynów. W dal­
szym ciągu przywódcy ludno­
ści murzyńskiej domagają się

wszczęcia śledztwa przeciwko 
oficerom policji, którzy w nie 
zwykle brutalny sposób roz­
pędzali demonstrantów. (PAP)

Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych Paul Martin 
oświadczył w poniedziałek, że 
Kanada będzie utrzymywać 
stosunki dyplomatyczne i han 
dlowe z Republiką Kubańską. 
Jak wiadomo obradująca nie­
dawno w Waszyngtonie kon­
ferencja ministrów spraw za­
granicznych krajów — człon­
ków* Organizacji Państw Ame 
rykańskich uchwaliła 15 gło­
sami przeciwko 4 zastosowa­
nie sankcji wobec Kuby. 
Sankcje te obejmują m. in. 
nie utrzymywanie stosunków
dyplomatycznych handlo-
wych. Kanada nie jest człon­
kiem Organizacji Państw Ame 
rykańskich. (PAP)

Kto lęka się prawdy?

Tylko 24 książki o zabójstwie 
J. Kennedyego wpuszczono do USA

Czytelnicy w Stanach Zjednoczonych do tej pory nie 
mają dostępu do głośnej na całym świecie książki Tho­
masa Buchanana o zabójstwie prezydenta Kennedy’ego.
Jeden z wydawców amery­

kańskich, który po wielomie­
sięcznych wahaniach podjął 
się wydać tę książkę napoty­
ka na tyle trudności, iż nosi 
się z myślą zrezygnowania z 
tego zamiaru. Import książki 
wydanej w W. Brytanii po 
angielsku, jest do USA 
wzbroniony. Ostatnio jednak

tygodnik „National Guardian” 
znalazł sposób aby obejść su­
rowe przepisy prawne zabra­
niające importu do USA k>ią 
żek bytyjskich. Redakcja tygo 
dnika sprowadziła mianowicie
pewną 
książki

ilość egzemplarzy
Buchanana jako...

Konferencja prasowa FedeSa Castro

_____ ____  _ _ koju!” — takie — powiedzie 
lucyjnego rządu Kuby, Fidel Castro, na pytanie jednego premier kubański — powinny 
z dziennikarzy amerykańskich, czy Kuba odejdzie od mar- być stosunki między dwomj 
ksizmu-leninizmu w wypadku, jeśli nastąpi poprawa jej sto- państwami. (PAP)

,Nie, zdecydowanie nie!” — odpowiedział premier rewo-

z dziennikarzy amerykańskich, czy Kuba odejdzie od mar-

sunków z USA. „Nie ma powrotu — powiedział Fidel Castro 
— Kuba zawsze pozostanie ze Związkiem Radzieckim i obo­
zem socjalistycznym”. Meldunki z dalekich mórz

Doniosłe odkrycie 
archeologiczne

Tegoroczny sezon wykopa­
liskowy przyniósł na Opol- 
szczyźnie nowe odkrycia arche 
ologiczne o doniosłym znacze­
niu naukowym. Na Ostrówku 
w Opolu, prawie 100 osobowa 
ekipa pracowników i studen­
tów pod kierunkiem dr Bogu­
sława Gediga z Zakładu Ar­
cheologii Instytutu Historii 
Kultury Materialnej PAN za­
jęła się badaniem najniższej 
warstwy osady z 10—11 wie­
ku, która zachowała się w do­
brym stanie.

Ostrówek jest bodajże je­
dyną słowiańską osadą, gdzie 
można będzie zrekonstruować 
zabudowę i plan przedloka- 
cyjny miast słowiańskich. 
Osada została obecnie wyty­
powana jako obiekt badań 
uczestników międzynarodowe­
go kongresu archeologii sło­
wiańskiej, który odbędzie się 
w przyszłym roku w Warsza­
wie. (PAP)

Służba wywiadowcza KUF 
w rękach Straussa

Jak wynika z informacji 
napływających z Bonn, prze­
ciwnicy polityczni obecnego 
kanclerza NRF, Erharda — 
przewodniczący CSU, Strauss 
i minister do spraw specjal­
nych Krone zdołali przechwy 
cić kontrolę nad trzema naj­
większymi organizacjami wy­
wiadowczymi w Niemczech 
zachodnich. Jak twierdzą 
źródła bońskie, Erhard posia­
da coraz mniej wpływu na 
urząd ochrony konstytucji, 
wywiad wojskowy organiza­
cję Gehlena itp. Wszystkie 
nici tych wywiadów zbiegają

„próbki” towaru”.
W ostatnim numerze „Na­

tional Guardian” zawiadamia 
o tym swych czytelników, ale 
prosi o pośpiech, gdyż prawo 
stawia ograniczenia co do ilo 
ści „próbek”. Redakcja mogła 
sprowadzić tylko 24 egzem­
plarze i sprzedała je w ko­
lejności osobom, które zgło­
siły się jako pierwsze.

W ten sposób już... 24 Ame­
rykanów na łączną liczbę 190 
milionów będzie miało okazję 
zapoznać się z książką, której 
łączny nakład w Europie prze 
kroczył 100 tys. egzemplarzy.

PAP.

To oświadczenie premier 
Kuby złożył na konferencji 
prasowej, zorganizowanej w 
poniedziałek w Santiago de 
Cuba dla dużej grupy dzienni­
karzy zagranicznych, którzy 
przybyli na wyspę z wielu 
krajów na zaproszenie rewo­
lucyjnego rządu z okazji 11 
rocznicy szturmu na koszary 
Moncada.

Konferencja prasowa trwała 
przeszło 3 godziny. Castro w 
odpowiedzi na jedno z pytań 
stwierdził, że w okresie kry­
zysu w rejonie Morza Karaib­
skiego rząd Kuby był na bie­
żąco informowany przez rząd 
radziecki o przebiegu wyda­
rzeń. Ostatnim decyzjom pod­
jętym w krytycznej chwili — 
powiedział on zwracając się 
do dziennikarzy zagranicznych 
— zawdzięczacie panowie co 
najmniej to, że możecie obec­
nie znajdować się na tej sali.

Premier Kuby raz jószcze 
przypomniał stanowisko rządu 
kubańskiego wobec prowoka­
cji dokonywanych przez żoł­
nierzy amerykańskich z tery­
torium bazy marynarki wo­
jennej USA w Guantanamo. 
Podobnie, jak 26 lipca, na wie­
cu w Santiago de Cuba, Fidel 
Castro powiedział, iż rząd ku­
bański dąży do pokoju, jcd-

nakże będzie musiał odpowie­
dzieć ogniem na ogień, jeśli 
Amerykanie nie położą kresu 
prowokacjom zbrojnym.

Wiele uwagi poświęcono na 
konferencji prasowej stosun­
kom wzajemnym między Kubą 
a USA. „Żyć w warunkach po-

Zboże dla państwa

Po 64 latach

się obecnie 
ssa.

Hamburski 
ny „Stern”

w rękach Strau-

magazyn ilustrowa- 
pisze w związku z

tym: „W wielkiej tajemnicy na­
stąpiło na wewnętrzno-politycz- 
nej arenie w Bonn niespodziewa­
ne przesunięcie sił. Bez zwraca­
nia uwagi społeczeństwa rząd 
postanowił przekazać pod bezpo­
średni dozór ministra do spraw 
socjalnych Krone organizacje 
gen. Gehlena — oficjalny wy­
wiad Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. To przesunięcie — pi- 
sze „Stern” zagraża osłabieniem 
pozycji kanclerza. Jego politycz­
ni przeciwnicy uzyskali kluczowe 
pozycje. Obecnie będą więc mo­
gli nawet usunąć w cień kancle­
rza, który staje sie niewygodny.

PAP

Winston Churchill 
opuszcza Izbę Gmin

Winston Churchill zapowie­
dział, iż w najbliższych dniach 
wycofa się całkowicie z życia
politycznego nie będzie
uczęszczać na posiedzenia par 
lamentu, w którym zasiadał 
od 64 lat. Wszystkie brytyj­
skie partie postanowiły, iż 
głosować będą za wnioskiem 
o wyrażenie uznania za szcze­
gólne zasługi Winstona Chur­
chilla. O uchwale parlamentu 
89-letni Churchill zostanie po­
informowany przez premiera 
Douglas Home’a oraz przy­
wódców partii pracy i libera­
łów. (PAP)

Wyróżnienie 
funkcjonariuszy MO

Wczoraj w Komitecie Wo­
jewódzkim ZMS w Poznaniu 
odbyła się uroczystość nada­
nia odznaczeń im Janka Kra­
sickiego kilkunastu funkcjo­
nariuszom Milicji Obywatel­
skiej, wyróżniającym się 
w pracy i współdziałaniu z 
organizacją ZMS-owską. Od­
znaki przyznane przez KC 
ZMS, wręczył I sekretarz KD 
ZMS w Poznaniu Jan Paw­
lak.

Srebrne Odznaki im. Jan­
ka Krasickiego otrzymali mjr 
S. Konieczny, mjr S. Żaczków 
ski, mjr H. Wieloch, mjr M. 
Kokoszanek, mjr E. Łuczak, 
kpt. H. Szymański, kpt. E. 
Grzempowski, kpt. S. Wacho­
wiak, kpt. H. Portala, kpt. C. 
Królikowski oraz por. J. Ra­
tajczak. Poza tym przyznano 
6 Odznak Brązowych, (s)

Spółdzielcy z Bofowic 
pierwsi wykonali plan

Wczoraj otrzymaliśmy mel­
dunek, że spółdzielcy z Boro- 
wic w powiecie ostrowskim 
jako pierwsi w wojewódz­
twie poznańskim wykonali 
roczny plan obowiązkowych 
dostaw zboża, dostarczając do 
punktu skupu 34 tony ziarna. 
W ślad za nimi idą spółdzielnie 
produkcyjne z Lasotek w po­
wiecie leczczyńskim, z Lech- 
lina w powiecie wągrowiec- 
kim i Buszewa w powiecie 
szamotulskim, które zbliżają 
się również do zakończenia 
obowiązkowych dostaw.

Jak nas informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRN, 70 
rolników indywidualnych w 
naszym województwie wywią 
zało się do tej pory z całorocz 
nych planów dostaw zboża. 
Dzięnny skup wzrasta, do cze 
go przyczyniają się też w po­
ważnej mierze wielkopolskie 
PGR-y. (emp)

Już wykonali 
roczny plan połowów

Do szczecińskiego „Gryfa" 
napływają drogą radiową p0, 
myślne wiadomości z łowisk 
Morza Północnego. Supertra. 
wlery uzyskują przeciętną 
wydajność 15,5 ton ryby. Naj. 
lepszy wynik osiągnął M/t 
„Skawa”, który złowił 36 ton 
ryby w ciągu dnia. Dowódca 
jednostki kpt. Edmund Meger 
zameldował, że tym samym 
załoga „Skawy” wykonała 
roczny plan połowów, uzysku, 
jąc w sumie 920 ton ryby, 
Równie dobre wyniki, zbliżać 
jące załogi do wykonania pla. 
nu rocznego, osiągają „Oła- 
wa” i „Kamienna”.

W poniedziałek 
również meldunek 
ryka Kowalskiego,

nadszedł 
kpt. Hen-

_ , dowodzą, 
cego lugrotrawlerem „Sikora”
I ta jednostka wykonała swo­
je zadania roczne, odławiając 
320 ton ryby.

Są to pierwsze jednostki w 
krajowej pełnomorskiej flo­
cie rybackiej, które zrealizo- 
wały roczne zadania. Sukces 
ich jest tym większy, że rok 
bieżący nie jest pomyślny dla 
rybołówstwa, często sztormo­
wa pogoda oraz rozproszenie 
ryb uniemożliwiały stosowa­
nie najbardziej wydajnych 
metod połowów. (PAP)

Ósmy nadal bez elewacji
Wkróice zaostrzenie przepisów

Mimo wydania licznych przepisów i zarządzeń, zobowią* 
zujących przedsiębiorstwa budowlane do tynkowania no­
wych domów „na bieżąco” i likwidowania zaległości w tej 
dziedzinie, sytuacja nadal nie jest dobra. Jak oblicza Mi- 
nisterstwo Gospodarki Komunalnej, w 1963 r. nie wykona­
no ok. 460 tys. m. kwadr, ty nków. Na koniec ub. roku 
łączna powierzchnia nieotynkowanych domów wynosiła 
już ponad 7,7 min m. kwadr.
Następstwem są straty, się­

gające wielu milionów zł. 
rocznie. Stwierdzono bowiem, 
że w budynkach bez elewacji 
zewnętrznych ogrzanie m'esz 
kań wymaga ok. 10 proc, wię 
cej opału, niż w domach otyn 
kowanych. Ponadto koszt wy

Miliardy dolarów czyli inscenizacja ubóstwa
ózpoczynający we wrześniu 
trzecią swoją sesję II Sobór 
Watykański, postawił, jako je­
den z najważniejszych proble­

mów współczesnego Kościoła, przy­
stosowanie katolicyzmu do dzisiejsze­
go świata. Paweł VI, otwierając dru­
gą sesję Soboru, przypomniał o naj­
szczytniejszych cechach .Kościoła, 
wśród których wymienił obok poko­
ry — ubóstwo. A sprawa ubóstwa i o- 
graniczenia przepychu w ceremoniach 
kościelnych znalazła swój wyraz na 
Soborze w powiązaniu z dążeniem do 
ugruntowania i rozszerzenia wpły­
wów katolicyzmu w społeczeństwach 
krajów rozwijających się.

twierdzi Stryjewski w swojej książce 
„Hierarchia rzymska” — nikt jeszcze 
dotychczas nie przeprowadził i nie 
jest nawet w stanie przeprowadzić 
dokładnych badań potęgi ekonomicz­
nej Watykanu, to jednak jest po­
wszechną tajemnicą, że duża część 
bogactw świata kapitalistycznego na­
leży pośrednio lub bezpośrednio do 
Watykanu.

licznej grupy zaufanych świeckich 
katolików.

WIELCY WTAJEMNICZENI

watne konta w „Opera Religiosa”, 
dzięki czemu przynajmniej część ich 
majątku zwolniona jest spod państwo 
wej kontroli skarbowej.

konania elewacji po oddaniu 
obiektu do użytku jest znacz­
nie wyższy, aniżeli wówczas, 
gdy tynkuje się dom w trak­
cie budowy. Wreszcie, budyń 
ki nieotynkowane „starzeją” 
się szybciej, podnosząc tym 
samym koszt eksploatacji,

Przyczyną takiego stanu 
jest niedostateczny potencjał 
produkcyjny przedsiębiorstw, 
budowlanych oraz zła organi­
zacja pracy (elewacje traktuje 
się z reguły jako odrębne za­
danie, niezwiązane z budową 
samego obiektu). Winę pono­
szą również inwestorzy, „przy 
mykający oczy” na fakt opóź­
nień w tynkowaniu domów,

Aby sytuację poprawić prze 
widuje się wydzielenie odpo­
wiednich, zwiększonych śród 
ków inwestycyjnych na robo­
ty elewacyjne oraz dalsze na­
ostrzenie przepisów w te, 
dziedzinie. (PAP)

ZMIANA STYLU

Warunki życia tych społeczeństw 
nakazują w ich krajach zacho­

wywanie reguł zewnętrznej skromno­
ści, inaczej bowiem kontrast między 
bogactwem Kościoła i przepychem je­
go ceremoniału, a ubóstwem wier­
nych, staje się na tyle rażący, że ist­
nieje obawa o odepchnięcie wiernych 
od Kościoła, upodabniającego się w 
swoich zewnętrznych ^wystąpieniach 
do stylu kolonialnego mocarstwa. 
Watykan doszedł do wniosku, że styl 
ten przynosi mu szkodę i w swoim 
programie modernizacji postawił 
również sprawę ubóstwa i skromno­
ści.

Będzie to więc ubóstwo bogacza. 
Watykan bowiem, a ściślej mówiąc 
państwo kościelne należy do rzędu 
potęg finansowych. I, chociaż — jak

ŚWIATOWY FINANSISTA

Bogactwa Watykanu, gromadzone 
były przez całe wieki. Różne ko­

leje historii inaczej oddziaływały na 
stan posiadania państwa watykańskie 
go, niż państw świeckich. Pod wzglę­
dem terytorialnym okrojone zostało 
do 1/8 obszaru Rzymu, niemniej jed­
nak pod wpływami Watykanu, pod 
jego finansową kontrolą znajduje się 
życie ekonomiczne całych Włoch. Wy­
konuje tę kontrolę 40 banków kato­
lickich, Watykan ma większość akcji 
w 16 największych włoskich spółkach 
akcyjnych i poważne udziały w prze­
myśle górniczym, żywnościowym, me­
chanicznym, budowlanym, chemicz­
nym, włókienniczym i elektrycznym.

Watykan jest wielkim finansistą w 
skali ’ światowej, ponieważ — jak 
twierdzi tygodnik „Der Spiegel” (33 — 
1958), jest prawdopodobnie .właścicie­
lem największego na świecie portfelu 
akcji. Wzbrania się jednak przed u- 
jawnieniem jakichkolwiek na ten te­
mat danych, a wszelkie operacje fi­
nansowe utrzymuje w tajemnicy, prze 
prowadzając je za pośrednictwem nie-

Grupę najbardziej zaufanych, zaj­
mujących się majątkowymi spra­

wami Watykanu, stanowi jedenaście 
osób, wśród których są trzej siostrzeń 
cy Piusa XII: Carlo, Giulio i Marcan- 
tonio Pacelli. Stanowisko nieoficjal­
nego ministra finansów Watykanu 
sprawował do niedawna Bernardino 
Ńogara, jako „delegat specjalnej ad­
ministracji Stolicy Apostolskiej”, któ­
rego następcą został Massimo Spada, 
skarbnik włoskiej Akcji Katolickiej. 
Do grupy tej należą także: główny 
intendent pałaców watykańskich, Gio- 
vanni Sachetti i Piętro Galeazzi, kie­
rownik urządzeń technicznych Waty­
kanu. Nazwiska całej grupy spotkać 
można na poszczególnych listach rad 
nadzorczych wszystkich wielkich 
przedsiębiorstw i banków — z wyjąt­
kiem Fiata i Pirelli. Przewodniczą­
cym rady nadzorczej Banco di Roma 
jest np. Giulio Pacelli, a w Banca di 
^anto Spirito — Massimo Spada.

Majątek Watykanu, ulokowany w 
akcjach, wynosi 12 miliardów dola­
rów. Papież Pius XII powołał przed 
laty do życia „Instytut do spraw dzia­
łalności religijnej” (Opera Religiosa). 
Konto nr 1 w tym instytucie należy 
do papieża i stanowi jego prywatną 
szkatułę. Na konto to wpłacane jest 
z całego świata katolickiego święto­
pietrze. Wiele wybitnych osobistości 
z kół włoskiej finansjery posiada pry-

POTĘGA JEZUITÓW Sekou Toure
TA o majątku watykańskiego zali- 

czyć trzeba także majątek zako­
nów. Na pierwszym miejscu znajduje 
się Zakon Jezuitów, którego portfel 
akcji oblicza się na 5 mld. dolarów. 
Znaczną część tego majątku posiada­
ją jezuici amerykańscy, którzy są fi­
nansowo niezależni od Watykanu i 
nie chcą się zgodzić na bezpośrednią 
kontrolę ich własności przez Stolicę 
Apostolską. Mając za sobą poparcie 
biskupów amerykańskich, jezuici, na 
nadzwyczajnej kongregacji zakonu w 
Rzymie w r. 1957, zdołali obronić 
swoje stanowisko i zachować nieza­
leżność finansową.

W roku 1938, przewidujący braci- 
szko^iej w obawie -wojny, przenieśli 
swojd kapitały do Argentyny 1 Szwaj­
carii. W/Szwajcarii odgrywają ogrom 
ną rolę1 w przemyśle elektrycznym. 
We Francji jezuici kontrolują m. in. 
Bank Francuski i Włoski dla Ame­
ryki Południowej, który wywiera do­
minujący wpływ na politykę trzech 
państw: Peru, Chile i Ekwadoru. W 
Ekwadorze potęga finansowa jezui­
tów ściera się z finansowymi wpły­
wami USA.

Tak więc ubóstwo Watykanu nale­
ży do legend. Można tylko mówić o 
inscenizacji ubóstwa.

STANISŁAW ERTE

Dokonano nowego kroku 
do jedności Afryki

Po powrocie do stolicy Gwi­
nei, Konakry, prezydent Se­
kou Toure oświadczył, że na 
konferencji szefów państw 1 
rządów krajów afrykańskie*1 
dokonano nowego kroku na 
drodze do jedności Czarne­
go Kontynentu. Konferencja 
kairska — dodał prezydent 
przyczyniła się do dalszej 
umocnienia postaw organiza* 
eji jedności afrykańskiej j d 
przyjęcia linii antyimperia11' 
stycznej nakreślonej na kon* 
ferencji w Addis Abebie 
maju ub. roku. (PAP)

1ŁOS WIELKOPOLSKI
e Kolegium. Adres redaWL 
7oznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy®, 
kie działy. Wydawca:
skie Wydawnictwo
RSW „Prasa”. Druk: 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Dzisiejszy serwis informacYinV 
opracował Feliks Bilos.



nieletnich nadlał problemem

Potrzebny jednolity front
„Równocześnie z doskonaleniem aparatu państwowego 

trzeba śmielej rozszerzać i pogłębiać formy udziału ludzi 
pracy w zakresie kontroli, ochrony porządku publicznego 
i wymiaru sprawiedliwości. W tym celu w szerszym niż do­
tychczas stopniu należy rozwijać działalność sadów społe­
cznych, komisji pojednawczych, kontroli społecznej, komi­
sji rozjemczych w zakładach pracy oraz ORMO".

(Z referatu wł.

Przestępczość nieletnich 
to problem, którego 
rozwiązanie wydaje się 
całkowicie nierealne 

bez ścisłej współpracy orga­
nów państwowych ze społe­
czeństwem. Bez wypracowa­
nia form zorganizowanego i 
skoordynowanego działania 
społecznego, przede wszyst­
kim w zakresie zapobiegania 
przestępstwom nieletnich.

IWnoc dla organów pań­
stwowych jest niezbędna za­
równo ze względu na złożo­
ność przyczyn tego rodzaju 
przestępczości jak i jej roz­
miary. Wystarczy tu podać, że 
od kilku lat w Wielkopolsce 
ponad 300 nieletnich co roku 
wchodzi w kolizję z prawem. 
Źródeł tego należy się dopa­
trywać między innymi w nie­
właściwych metodach wycho­
wawczych stosowanych przez 
rodziców i w nie zawsze do­
skonałej działalności szkół. 
Dało temu wyraz także Mini­
sterstwo Oświaty, stwierdza­
jąc, że „reakcja szkół na otrzy 
mywane z MO informacje o 
wykroczeniach nieletnich była 
często niewystarczająca, a nie­
jednokrotnie niewłaściwa ’ 
(fragment okólnika z 10 kwiet­
nia br.).

Nie da się zaprzeczyć, że w 
okresie kilku ostatnich lat 
było sporo ciekawych inicja­
tyw społecznych w zakresie 
zwalczania przestępczości nie­
letnich. Wiele z nich miało je­
dnak charakter efemeryczny. 
Przykładowo można wymienić 
głośny swego czasu w całej 
Polsce wrocławski EWEKS 
(eksperyment wrocławskich ku 
ratorów sądowych), czy też 
niektóre poznańskie przedsię­
wzięcia w zakresie tzw. peda­
gogiki podwórkowej i organi­
zacji trójek kontrolnych, ma­
jących czuwać nad zachowa­
niem się uczniów w miejscach 
publicznych. Szereg tego ro­
dzaju poczynań był nie tylko 
krótkotrwały, ale nieskoordy­
nowany. Niemal każda orga­
nizacja społeczna, w której 
kręgu zainteresowań znajdo­
wała się przestępczość nielet­
nich, przedkładała działanie 
na własną rękę. Stąd rozpro­
szenie wysiłków, które nie

Gomułki na IV Zjeździe Partii)

przyniosły oczekiwanych re­
zultatów.

Wydaje się, że mamy obec­
nie doskonałą okazję do za­
stąpienia tej improwizacji re­
gularnym działaniem przez 
stworzenie jednolitego frontu. 
Taki front formuje się pod 
przewodnictwem ORMO. Po­
wstały w czerwcu br. Woje­
wódzki Sztab tej organizacji 
uznał jako jedno z podstawo­
wych zadań dla ORMO walkę 
z przestępczością nieletnich w 
oparciu o takie organizacje, 
jak ZNP, ZMS, ZMW, ZHP, 
Liga Kobiet i ZSP. Optymizm 
co do utworzenia wspólnego 
frontu wydaje się być uzasad­
niony tym, że już poprzednio 
ORMO-wcy z powodzeniem 
próbowali współpracować z 
wymienionymi organizacjami. 
Niejednokrotnie udanie. Na 
przykład przy Izbie Dziecka 
w Poznaniu mamy ORMO- 
wską grupę^joedagogiczną, w 
której skład wchodzą między 
innymi członkinie Ligi Kobiet 
i studenci Studium Nauczyciel­
skiego. Taka sama grupa za­
wiązana w Międzychodzie skła 
da się z kilkunastu nauczycie­
lek. O tym, że efekty mogą 
być niezgorsze, świadczy na 
przykład działalność drużyny 
pedagogicznej z Piły (i tutaj 
nie brak nauczycielek), która 
od 13 listopada ub. roku (ter­
min powstania) do 1 stycznia 
bież, roku zajęła się 20 nielet­
nimi, zaś w I kwartale br..— 
dziewięcioma, zawiadamiając 
w 3 przypadkach sąd opiekuń­
czy i przeprowadzając 25 roz­
mów z rodzicami i dziećmi.

Metoda działania grup peda 
gogicznych? Przede wszystkim 
kontrola, głównie w godzinach 
popołudniowych i wieczornych 
lokali rozrywkowych, kin, par­
ków i legitymowanie tamże w 
uzasadnionych przypadkach 
— uczniów. Przedłużeniem tej 
działalności będzie kierowanie 
do szkół i rodziców zawiado­
mień o popełnieniu przez nie­

letniego wykroczenia lub prze­
stępstwa. Równocześnie grupy 
pedagogiczne, chcąc ujawnić 
przyczyny konkretnych wybry 
ków muszą przeprowadzać wy 
wiady środowiskowe i w ra­
zie potrzeby występować do 
Sądu dla Nieletnich, czy też 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej lub innej instytu­
cji. ORMO-wcy zamierzają 
nadto wygłaszać w szkołach i 
świetlicach odpowiednie po­
gadanki dla nauczycieli, rodzi­
ców i uczniów.

Jak widać, praca grup pe­
dagogicznych nie będzie po­
krywać się z działalnością tró­
jek kontrolnych (mają być one 
wchłonięte przez ORMO). Jest 
to program bardziej dogłębny 
i wszechstronny (zawiera prze­
cież takie elementy pedagogi- 
zacji). Mimo wszystko ORMO- 
wskie środki działania wyma­
gają znacznego rozszierzenia 
i wzbogacenia. Miejmy na­
dzieję, że nastąpi to w miarę 
rozwijania się jednolitego fron 
tu, do którego zgłaszać będą 
akces organizacje społeczne.

MICHAŁ ŁUCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
— Tutaj będzie mój tymczasowy punkt obserwacyjny. Szy­

kuj, Ludwik, dwie nawały ogniowe. Po trzy granaty na moź­
dzierz! — Larysa dala rozkaz otwarcia ognia; w tym samym 
momencie na niebie zawisła rakieta.

— Chorąży Choma sygnalizuje. Wskazuje cel! — zamel­
dował Doda.

— No to jeszcze raz! — Podniosła w górę rękę. Ale zanim 
nad głowami moździerzystów przesunął się huk, odgadła, że 
seria była za długa. Intuicja jej nie zawiodła. — Poprawka, 
krócej o dziesięć metrów!

Cekaem przy moście umilkł. Nie mogła się jednak zorien­
tować czy cel trafiony został przez nich. A może załatwili to 
ludzie Skrętowicza? To chyba jego kompania walczyła naj­
bliżej mostu. Albo Heinstein. Ten zawsze wyrwał się tam, 
gdzie było najgoręcej. Szukał zemsty na chłodno i pedan­
tycznie. Każdego zabitego Niemca skrupulatnie odnotowywał 
w notesie — miejsce i data. Nikt się temu nie dziwił. Z licz­
nej rodziny Heinsteina nie ocalał ani jeden człowiek...

Spojrzała przez lornetę. Przed mostem był nieduży domek. 
Spod odśnieżonego okapu wyzierały czerwone dachówki. 
Mieszkanie dróżnika — pomyślała przelotnie. Z tego domku 
zaczęły wymykać się chyłkiem maleńkie figurki; biegły 
i padały. Ruchy ich były szybkie i nieskładne.

— Przenieść ogień w prawo. Migiem!
Huknęły równocześnie cztery moździerze. Nad polem roz­

snuły się popielate dymki; szybko zmieszały się z poranną 
mgłą. Do opuszczonego przez Niemców domku wpadli już 
nasi. Larysa wciąż bezskutecznie usiłowała odgadnąć, która 
tam walczy kompania, jakby to teraz miało jakiekolwiek 
znaczenie. Zdawała sobie sprawę skąd ten niepokój. Franek 
Żakowicz! To przecież jego zwiad przeprowadzał rozpozna­
nie odcinka. Czy zdążył wrócić, czy też dołączył do tamtych 
nad rzeką?

W oknach domku pojawiły się długie lufy erkaemów i pe- 
peszek. Kulki rozpryskiwały się przed mostem; odcinały 
Niemcom drogę odwrotu. Gęsta strzelanina nie ustawała ani 
na chwilę. Coraz ciemniejszy był niewielki kawałek ziemi, 
na którym toczył się bój. Zalegały tam niemieckie trupy; 
ilość ich ciągle wzrastała. Każdy Niemiec, który usiłował

dobiec do mostu obkładany był ogniem moździerzy i broni 
automatycznej.

Z drugiej strony rzeki nieprzyjaciel wzmógł ostrzał: osła­
niał odwrót swoich, a może przygotowywał kontratak? La­
rysa gorączkowo obliczała cele. Wydawała komendę spo­
kojnie i beznamiętnie. Czuła się cała wciągnięta w tą dziw­
ną, denerwującą grę, w której za wszelką cenę musiała za­
chować precyzję i jasność myślenia. Bez tego nie można by­
ło dowodzić ludźmi. Ani w walce, ani nawet na ćwiczeniach. 
O tym przekonała się jeszcze w Sielcach, odrazu gdy ob­
jęła pluton.

Nagle wydało się jej, że ogień z domku jakby ustawał. Kil­
ka pojedynczych figurek skokami zbliżało się do mostu, tyl­
ko kilka kroków, a ujdą z życiem! Teraz nie słyszała już 
własnego krzyku; rozpaczliwie podawała kierunek ognia. 
Ale moździerze milczały.

— Ognia! — ponowiła rozkaz. — Tamci podbiegli już do 
przęseł.

— Pani porucznik, pani porucznik! — Ludwik Doda, mo­
kry od śniegu i potu oderwał się od dymiących moździerzy.

— Zabrakło granatów! Co robić? — Jego nawpółotwarte 
usta i szybki oddech wyrażały przestrach i niepokój. Nie 
był to lęk przed niebezpieczeństwem. Zbyt dobrze znała 
swego zastępcę; Ludwik bał się, że będą musięli bezczynnie 
patrzeć jak tam w dole walczy piechota. Patrzeć i czekać. 
Czy można było sobie wyobrazić coś gorszego? Czuła na 
sobie, tak jak i on, spojrzenia piechociarzy, którzy niespo­
kojnie spoglądają w stronę wzgórza. Nie mogą zrozumieć 
dlaczego zostawiono ich bez pomocy.

Rozterka Larysy przedłużała się. Wiedziała co należało 
zrobić: ruszyć do natarcia! Ale nie łatwo było jej rozstać 
się z własną bronią. Zwłaszcza, że nie wszyscy w plutonie 
mieli karabiny.

Tuż obok wyrósł dowódca kompanii. Odetchnęła z ulgą; 
dobrze było czasem trudną decyzję zostawić innym.

— Amunicji zabrakło, co? — spytał porucznik Kiszkowski. 
— I on nie umiał opanować zdenerwowania choć starał się 
usilnie, aby to ukryć; zdradzał go nerwowy tik — przez po­
liczek przebiegał jakby prąd elektryczny.

— Właśnie przed chwilą.
— Czy została choć jakaś resztka?
— Po trzy granaty na moździerz! — zameldował plutono­

wy Doda — Żelazny zapas!
29 — cdn.

JERZY KORCZAK

amy już drugi tom Oru<Sg fom chlubnego dzieła 
Ludowej 31Mamy już 

„Kultury 
Wielkopolski”. Starań
nie wydany (w opra­

wie płóciennej) przez Wydaw­
nictwo Poznańskie, liczy 808 
stron i zawiera 289 fotografii 
i rysunków oraz 8 kolorowych 
tablic. Stanowi on dalszy ciąg 
— o ile tak 
naukowego 
dziedzinach 
materialnej 

nazwać można —
przewodnika
ludowej kultury 
w ich rozwoju

historycznym. Przygotowało 
ten tom 14 naukowrców, sku­
pionych przy katedrze etno­
grafii i z pokrewnych katedr 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu. Redakcja 
całości spoczywa w rękach 
prof. dr. Józefa Burszty.

Książka zawiera 19 artyku­
łów, poza tym streszczenie w 
języku angielskim i rosyj­
skim, skorowidz nazwisk, 
nazw geograficznych i rzeczo­
wy. Jako walor podkreślić 
trzeba prosty i jasny styl 
ułatwiający zrozumienie za­
gadnienia.

Trudno tu chociaż pokrótce 
omówić wszystkie artykuły. 
Wskazać tylko chciałbym na 
najbardziej interesujące. Do 
takich zaliczyłbym „Wiel­
kopolskie grupy regionalne i 
lokalne nazwy ludności wiej­
skiej” — pióra Ludwika Go- 
molca. Autor wyodrębnia 106 
grup regionalnych nazw lo­
kalnych ludności wiejskiej w 
Wielkopolsce. Pod tym wZglę

Kultura Ludowa
Wielkopolski

po dem najbogatsze są powiaty:
ostrowski (Tatarzy, Olędry, 
Psice, Żrebcy, Hanobry) i pc w. 
kępiński (Czechy, Hanobry, 
Polanie, Rajchy, Ślęzanie). 
Nie wykazują 'zaś grup regio­
nalnych powiaty: Trzcianka, 
Gniezno, Kalisz, Kościan, 
Międzychód, Pleszew. Cieka­
we są także nazwy i przezwi­
ska lokalne ludności wiej­
skiej.

Jak rozwijało się budow­
nictwo gospodarcze na na­
szym terenie — piszą: Józef 
Burszta i Tadeusz Wróblew­
ski. Ich artykuł „Budownic­
two gospodarcze” obejmuje 
dzieje zabudowań w zagro­
dach, konstrukcje i nowe ten 
dencje.

Hodowli są poświęcone 3 
artykuły. Ogólnie o niej w 
zarysie historycznym i w sta­
nie dzisiejszym mówi Marian 
Grycz. Walerian Sobisiak zaś 

o owczarstwieosobno
pszczelnictwie. Ogrodnictwo 
omawia Jerzy Topolski, zbie­
ractwo — Janina Dydowiczo- 
wa, łowiectwo — Józef Bur­
szta. Zagadnienie higieny w 

dziejach wsi porusza Adam 
Glapa, a zagadnienie poży­
wienia — Barbara Michala- 
kówna.

Następna seria rozpraw do­
tyczy rzemiosła wiejskiego: 
ciesielstwa (Tadeusz Wróblew 
ski), stolarstwa (Stanisław 
Błaszczyk), bednarstwa i ko- 
łodziejstwa (Aleksandra Woj­
ciechowska), garbarstwa (Zbig 
niew Jasiewicz), wytwórczo­
ści odzieży oraz wytwórczości 
z rogu, kości, włosia i pierza 
(Stanisław Chmielowski). Prze 
myślowi wiejskiemu (tartaki, 
folusze i olejarnie) poświęca 
kilkanaście stron Czesław Łu­
czak. Artykuł Józefa Burszty 
o transporcie i komunikacji 
zamyka całość.

Ten zbiorowy tom zawiera 
materiał dowodowy z przeszło 
tysiąca wsi (36 proc, wsi wiel­
kopolski). Świadczy to o ol­
brzymim wkładzie pracy au­
torów w opracowanie artyku­
łów. Następny tom już jest 
przygotowany z nie mniej­
szym nakładem sił i czasu.

(jiP)

Pracownicy poszukiwani Praca
— INWENTARYZATORA — średnie wy­

kształcenie z praktyką handlową względ­
nie w księgowości lub

~ ABSOLWENTA Technikum Handlowego 
zatrudni od 1 września 1964 r. DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
SZAMOTUŁY, ulica Staszica 3, telefon 561.
_____________ W4 7 40 
ROLNIKÓW lub LEŚNIKÓW z wyższym lub 
średnim wykształceniem, ze znajomością u- 
prawy wikliny — na stanowisko instruktorów 
wikliniarstwa z siedzibą w Jarocinie i w Kole 
zatrudni POLSKI ZWIĄZEK PLANTATORÓW 
WIKLINY W POZNANIU, ulica Mickiewicza

33- ______ 28470W
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MON- 
JAZOWE PRZEMYSŁU ROLNEGO W KO­
MANIE, ulica 27 Stycznia nr 8, przyjmie 

zaraz:
2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW lub

TECHNIKÓW MECHANIKÓW — z kilku­
letnią praktyką na stanowisko: techno- 
*°Ka, kontrolera technicznego.

wg UZP dla pracowników 
s . S1ćbiorstw Mechanizacji Rolnictwa. Zgło- 

nia prosimy kierować pod naszym adresem.
28425W

Organista poszukuje po­
sady. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28411g.
Potrzebny murarz do wy­
konania tynków domku 
jednorodzinnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2845Ł’g.

28456g

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe lub dochodząca 
do rodziny lekarskiej. Ło­
zowa 85 m. 1 (Dębiec).

Sprzedam okazyjnie nowy 
luksusowy domek cam­
pingowy (z garażem ra 
motor). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28427g.

Snrzedam owczarki szkoc­
kie Collie czarne z białą 
krezą, rodowodowe po oj­
cu championie. Gniezno, 
telefon 11-89. 28128g
Sprzedam pompę błonową 
do gnojówki, wiertarkę. 
Ul. Kościańska 30. 28433g
Pompę tłokową głębino­
wą sprzedam. Bukalski. 
ul. Umółtowska, dojazd 
trolejbusem z Garbar, o- 
grodnictwo. 28443g
Sprzedam taksometr Ex- 
celsior. Poznań, Granicz­
na 7 m. 4, w godz. 13—15. 
_____________________ 28424g 
Tłocznię mimośrodową 50 
tnn sprzedam lub zamie­
nię na tłocznię 80 do 100 
ton nacisku. Tel. 721-20 
względnie oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28448g.

Spizedam platformę na 
20-kach 4X1,80 cm. Stan 
średni, 8.000 zł. Poznań, 
Gorczyńska 13. 28ł76g

Samochody
Sprzedam skuter „Osa’ 159 
i MZ 350. Poznań, Parking 
Czerwonej Armii. 28409g
Tanio sprzedam motocykl 
MZ 350, BK, Poznań, Cze­
sława 1 m. 7. 28421g

Sprzedam Trabanta limu­
zynę 600, przebieg 9.000 km 
lub zamienię na Trabanta. 
Combi za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28449g.

LoKale ?
Poszukuję domku gospo- 
dai czego letniego względ­
nie innego pomieszczenia 
na korzystnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28400g.

Z¥EB.EWIZ3B

Dom jednorodzinny, wy­
łączony, za 150.000 zł, cał­
kowicie wolny, z ogrodem 
1250 ms przy końcowym 
przystanku autobusowym, 
w Puszczykowie, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28327g.

C Przetargi
^/S^^A SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. 
Wo rmp A” W POZNANIU, ulica Chwalisze- 
PopaS2’ °^łasza PRZETARG na wykonanie 
Tar& MALARSKICH dla stoisk ekspozycji 

Krajowych „Jesień 64”.
stwaPrze;arSu m°g$ brać udział przedsiębior- 

ń Panstwowe, spółdzielcze i prywatne.
d?ielni,rnentac-ia wglądu w biurze Spół-

ofert — do dnia 3 sierp- 
astrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K4770

Dnia 25 lipca 1964 r. 
zmarł w wieku 73 lat

Stefan
Morison
długoletni członek 

Spółdzielni Inwalidów 
„Jedność” 

w Poznaniu
W zmarłym tracimy 

koleżeńskiego i su- 
i miennego towarzysza 

pracy.
| Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada 
i Pracownicy

SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW 

„JEDNOŚĆ 
W POZNANIU

K4755

+
Dnia 27 lipca 1964 r. 

zmarł niespodziewanie 
mój najdroższy, ni­
gdy nieodżałowany 
mąż, troskliwy ojciec 
i teść, przeżywszy lat 
59, śp.

Bernard
Wojciech
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 30 bm., o 
godzinie 10 w Kiekrzu. 
Wyprowadzenie zwłok 

z domu żałoby w Chy- 
bach, o godzinie 9.
W ciężkim i głębokim 

smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA i ZIĘĆ 

28513g

+
Dnia 27 lipca 1964 r. 

zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz uko- 
ny ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp. 

, Stanisław 
Sniegowski

powstaniec wJkp.
Pogrzeb odbędzie sic 

w czwartek, 30 bm., 
o godzinie 16.15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUCZKI
Poznań, 
Słowackiego 30 m. 8.

28548R

W dniu 27 bm. zgubiłem 
zegarek marki „Adriatyk”. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem: Poz 
nań, Grunwaldzka 52 m. 
21. 28581g

W czwartek, 30 lipca 
1964 r. w 10 rocznicę 
śmierci, o godzinie 8 
odprawiona zostanie 
msza św., żałobna w 
kościele parafialnym 
Poznań - Winiary, za 
duszę, śp.

Joanny Wocll
mojej najdroższej, naj­
ukochańszej na śwlecie 
małżonki i mamusi.

O tym zawiadamia
MĄŻ Z SYNAMI 

__________________ 28570g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i Aktualn.; 
8.30 Piosenka dnia; 8.50 Public, międzynar.; 9 Mu­
zyka; 10 „Te książki warto przeczytać”; 10.35 „Kon­
cert dla wczasowiczów”; 11 „Za górami, za lasami” 
fragm. książki J. Łysakowskiego; 11.20 „Jakem je­
chał przez Jasieniec” — aud. z cyklu „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 Me!. wenecka; 12.15 Rolniczy kwa­
drans; 12.45 Lew Knipper: Pieśni kołchozowe; 13 
„Słynni artyści Mediolańskiej „La Scali”; 14 Fragm. 
opow. G. Glogera; 14.20 Fr. Liszt: Rapsodia węgier­
ska; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp W 
gospodarstwie domowym”; 15.20 Z filmów i opere­
tek radzieckich; 16 Konc. życzeń; 16.35 Program 
młodzieżowy „Ich warto poznać”; 17.05 Felieton 
Red. Społecznej; 17.20 „Na wirażu”; 18 Koncert dnia; 
19 Z muz. popularnej; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 
„Rozmowy o wychowaniu”; 19.40 Konc. Chóru 
a cappella PR w Krakowie; 20.26 Sport; 20.35 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 21.05 Konc. chopinowski 
w wyk. J. Stompla; 21.35 Adam de la Halle; 7 Ron- 
deaux; 21.45 „Nagich przyodziać” humoreska J. Kor. 
czaka z tomu „Pogrzeb z gramafonem”; 22.05 Gra 
Zespół „Bossa Nova Combo”; 22.20 Muz. tan.; 22.55 
Poradnia Rodzinna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20. 23.
PROGRAM II: 7.55 Muzyka; 8.35 „Z walk Batalio­

nu Szturmowego”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 „Gilbert Beca-ud i 101 smyczków”; 
10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Wielkopolskie tańce i przy­
śpiewki; 12.30 Agrononiówka: 12.45 „List ze Slaska”;

Muz. rozryw.; 13.25 „Pantofle” — humoreska S. 
Narinianiego; 13.45 Muzyka: 13.50 Aud. oświatowa; 
14 Grająca szafa; 14.30 „Politechnika warszawska” 
pog. A. Malinowskiego; 14.45 „Z najpiękniejszych 
baletów”; 15.30 Dla dzieci starszych słuch, pt. „Wo­
do, wodo jesteś wszędzie”; 18 Aud. K. Łącznego; 
18.10 Z twórczości St. Moniuszki; 18.45 Ekonom, pro­
blem tygodnia; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 19.3n Słuch, 
wg sztuki Ł. Kruczkowskiego pt. „Pierwszy dzień 
wolności”; 21.27 Sport; 21.40 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego; 22.10 Rozmowa z Ministrem Kul­
tury i Sztuki; 22.30 Aud. PWM; 22.56 Muz tan.; 23.20 
„Kącik melomana”;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8-30, 12.05. 16 19, 
"21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. czechosłow. „Bunt 
kapitana” od 1. 16; 11.30 Przerwa; 16 Program dla 
dzieci „Drzewo i Bajka” (Moskwa); 16.30 Przerwa; 
17.25 Program dnia; 17.30 Reportaż „Podmoskiew­
skie wieczory” (Moskwa); 18 „Kuźnia Olimpijska”; 
18.20 Wszechnica TV „Na grzyby"; 18.50 „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”; 19.20 Magazyn Wojsko­
wy; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 Na pałkach 
księgarskich; 20.10 Film seryjny „Gwiazdy filmu 
niemego”; 21.10 I-szy Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych — wodewil Joanny Kulmowej „Bre- 
weiyje Czartowskie” (Poznań).



Prao|ą roi lićtwa
IV Zjazd Partii postawił przed rolnictwem duże zadania 

na następną 5-latkę. Zwiększenie produkcji globalnej 
o 14—15 proc., wzrost pogłowia bydła i trzody chlewnej, 
to tylko niektóre z problemów, jakie stoją przed rolnika­
mi i hodowcami.
Jednym z podstawowychwa 

runków wykonania tych za­
dań oraz polepszenia pracy 
na wsi jest elektryfikacja. Je­
szcze wiele wsi w kraju cze­
ka na moment zapalenia pier 
wszej żarówki. 11 Przedsię­
biorstw Elektryfikacji Rolnic 
twa i niektóre POM-y pra­
cują pełną parą, a ekipy pra­
cowników po zakończeniu 
prac w jednej wsi, natych­
miast udają się do drugiej. 
'Aby jednak pierwsze żarówki 
mogły się zaświecić, potrzeb­
ny jest sprzęt i to nie tylko 
słupy i przewody, ale również 
poszukiwane napowietrzne sta 
cje transformatorowe.

Jedynym producentem tego 
todzaju urządzeń w kraju są 
Kaliskie Zakłady Przemysło­
we Elektryfikacji Rolnictwa. 
Od niedawna mieszczą się one 
w nowych halach, zatrudnia-

Biały eksport
’ Coraz więcej zakładów i 

przedsiębiorstw Wielkopolski 
nawiązuje kontakty z Centra­
lami Handlu Zagranicznego, 
oferując swoje wyroby na eks 
port. Jednym z takich przed­
siębiorstw są Zakłady Cera­
miki „Koło”, które produku­
ją misy, umywalki, uchwyty 
i inne wyroby sanitarne. M. 
in. ostatnio nawiązano kon­
takty z kupcami holenderski­
mi i przedstawicielami firm 
handlowych Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu. Ci ostatni 
złożyli zamówienie na tzw. 
misy orientalne o specjalnych 
wzorach, kształtach i wymo­
gach zgodnych ze zwyczaja­
mi i rytuałem wyznawców 
islamu.

Mimo wielu trudności pro­
blem został rozwiązany i za­
mówione towary w terminie 
wysłane do odbiorców. Nie­
wątpliwie czytelników zainte­
resuje fakt, że Zakłady Cera­
miki w Kole przygotowują 
eksperymentalną serię kolo­
rowych umywalni i mis fajan 
sowych. O ile wszystko do­
brze się powiedzie, już w 
przyszłym roku będziemy mo­
gli zakładać w swoich miesz­
kaniach różnokolorowe umy­
walki. (st)

Sulmierzyce
coraz piękniejsze

W okresie XX-lecia Polski Ludowej miasteczko Sulmie­
rzyce w powiecie krotoszyńskim odmłodniało, stąło 

się piękniejsze. Sulmierzyce kiedyś składające się z ma­
łych chłopskich domków, zaniedbanych dróg i nieoświe­
tlonych uliczek, dziś są miasteczkiem czystym i po gos­
podarska rządzonym.
Znajduje się tu szkoła sied­

mioklasowa, przedszkole, u- 
rząd pocztowy, stacja kolejki 
Wąskotorowej, gminna spół­
dzielnia z wieloma sklepami 
i punktami usługowymi, wy­
twórnia kredy malarskiej i 
od 1 stycznia 1959 r. wytwór­
nia cukierków i czekolady.

a
Danusia z Poznańskiego: — Po- 

ińajemy adresy: Zasadnicza Szko­
ła Asystentek Pielęgniarskich 
PCK: , Pcrznań, ul. Mostowa 6, 
Zasadnicza Szkoła Asystentek Pie­
lęgniarskich (po IX klasie): Po­
znań, ul. Szamarzewskiego nr 89.

(1621)
W. A., Gniezno: — Administra­

tor budynku prywatnego obowią­
zany jest, na żądanie najemcy, u- 
dostępnić mu rozliczenie kosztów 
eksploatacji i bieżącego remontu 
nieruchomości wraz z dowodami 
kasowymi. (1509)

Czesław M., Grodzisk: — Poda- 
jemy adres szkoły: Technikum 
Gospodarcze, Poznań, ul. Śnia­
deckich 54/58 (hotelarstwo, tech­
nika żywienia). (1638)

...Józef G. — prosząc o inter­
wencję w Urzędzie Pocztowym w 
Kórniku, celem usprawnienia do­
stawy przesyłek pocztowych oraz 
prasy codziennej dla mieszkań­
ców Pierzchną. Przesyłki dostar- 
eaane są c® 3 lab 5 dzień U i)

Stacje Iranslormatarowe na wsi

jąc 312 pracowników, w tym 
236 bezpośrednio związanych 
z produkcją. Wytwarzają oni 
stacje transformatorowe umie 
szczane na drewnianych słu­
pach. Od przyszłego roku 
drewno zostanie wyparte przez 
żelbeton. Właśnie Zakład w 
Kaliszu konstruuje potężne 
kilkutonowe formy do produk 
cji słupów żelbetowych. Za­
rządzenia władz centralnych 
przewidują, że już w 1965 ro 
ku zakładać się będzie prze­
wody tylko na słupach żel­
betowych.

Ale nie tylko liczba stacji 
i słupów wyprodukowanych 
przez Kaliskie Zakłady jest 
najważniejsza. Chodzi też o 
jakość samej produkcji. Sta­
cje transformatorowe umie­
szczane często w odległych 
wsiach powinny pracować 
bez awarii. Dlatego właśnie 
uruchomiona została stacja 
prób napięciowych do bada­
nia odłączników. Stosuie się 
tu napięcie rzędu 110 090 V. 
Przyczyni się ono do podnie­
sienia jakości produkcji.

Wiele uwagi poświęca się 
również modernizacji parku 
maszynowego. W latach pięć­
dziesiątych wytwórnia nazy­
wała się: Zakłady Remontu 
Maszyn Elektrycznych Prze­
mysłu Lekkiego, dyspono­
wała ona zaledwie kilkoma 
niezbędnymi maszynami. Obec 
nie tokarki, frezarki, wszel­
kiego rodzaju prasy i inne 
nowoczesne maszyny gwaran 
tują, że produkty Kaliskich 

Wystawa XX-!ecia
w Gostyniu

W salach Domu Hutnika w 
Gostyniu otwarta została cie­
kawa wystawa z okazji XX- 
lecia PRL pod nazwą „Odro­
dzone Wojsko Polskie XX lat 
w służbie narodu” — składa­
jąca się z przeszło 80 intere­
sujących zdjęć, obrazujących 
historię Ludowego Wojtka i 
jego udział w walkach o wyz 
wolenie kraju, a także udział 
w pokojowym budownictwie 
socjalistycznej Ojczyzny.

(WW)

Młodzież w tym okresie, o- 
trzymała piękną sąlę gimna­
styczną, a starsze społeczeń­
stwo nowocześnie wyposażo­
ny Dom Kultury. Tak przy 
budowie sali jak i Domu Kul 
tury czynnie byli zaangażo­
wani społecznie mieszkańcy 
miasteczka. Wartość wykona­
nych przez nich prac sięgała 
sumy 400 tys. zł. Dobrze pra­
cuje tu też Kółko Rolni, ze, 
świadcząc usługi miejscowym 
rolnikom.

Ochotnicza Straż Pożarna 
przy pomocy finansowej miej 
scowych zakładów pracy i kół 
ka rolniczego uruchomiła sta­
łe kino.

Ostatnio Sulmierzyce wzbo 
gaciły się m. in. o nowe jez­
dnie, chodniki i zieleńce. Uli­
ce na Osiedlu Granowice i 
Aleja Powstańców Włkp. 
otrzymają kanalizację i nowe 
chodniki. Wiele budynków zo 
stało gruntownie wyremonto 
wanych. Obecnie ojcowie mia 
sta myślą o z^ikwidowamu 
dalszych niedomagań m ia- 
steczka. Chcą więc załatwić 
sprawę dostatecznego zaopa­
trzenia mieszkańców w wodę, 
chcą uzyskać kredyty na bu­
dowę drugiego przedszkola o- 
raz zmianę dotychczasowego 
oświetlenia na jarzeniowe.

Fisząc o Sulmierzycach trze 
ba też wspomnieć, że przez 
to miasteczko przebiega s^JaK 
turystyczny i że tu zwiedzie 
można ciekawy zabytkowy ra 
tusz i Muzeum Miejskie.

W tym też miasteczku wy­
chowała się liczna kadra mlo 
dych zapaśników, zbicra^ca 
laury nie tylko w kraju al? 
i za granicą. Gg)

Zakładów Przemysłowych 
Elektryfikacji Rolnictwa pra­
cować będą bez awarii.

Warto dodać, że od 1960 
roku plan produkcyjny wzrósł 
o 169 proc., a wartość przero­
bowa zakładów zwiększyła się 
z 1GOO tys. zł do 60 min. zł.

_______________(st)&t«8«
Przedsiębiorstwo Upowszech 

nienia Prasy i Książki ,.Ru'.h” 
odpowiada:

,.W związku z notatką pra- 
sowa z dnia 11 czerwca 1964 
r. (Wyd. AB) informujemy, że 
opóźnienia w dostawie prasy 
w Krotoszynie wynikały spo­
radycznie z winy niepunkiual 
nego przyjazdu pociągu. Zda­
rzały się również wypadki 
spóźniania sprzedawców, któ­
rym nie zestawiano na sku­
tek ich nieobecności gazet 
przy kioskach. Wobec tego 
wydano polecenie pozostawia 
nia prasy na odpowiedzial­
ność niepunktualnych sprze­
dawców niezależnie od wycią 
gania konsekwencji do roz­
wiązania umowy ajencyjnej 
włącznie.”

Z-ca Dyrektora
ds. Inwest,vc.-Admin.

ST. KAJA

FfCesA&sffs dla milodzśeźy

„Poznajemy Kraj Rad“
Rozgłośnia Poznańska Polskiego 

Radia i Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej ogłaszają dla młddzieży 
przebywającej na koloniach, obo­
zach i innych zgrupowaniach wy­
poczynkowych — konkurs na 
najciekawszą nową grę lub zaba­
wę pod nazwą: „Poznajemy Kraj 
Rad”.

Celem konkursu jest utrwalenie 
wiadomości o Związku Radziec­
kim (z zakresu: geografii, histo­
rii, osiągnięć politycznych, gospo­
darczych, kulturalnych, techniki 
i nauki) oraz poznanie i rozsze­
rzenie znajomości o wspólnych 
tradycjach, walk, braterstwie bro­
ni, przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy pomiędzy naro­
dem polskim i narodami Związku 
Radzieckiego.

Warunki konkursu: zespół, kie­
rownictwo lub indywidualny u- 
czestnik, opracują projekt i za­
sady gry, zabawy oraz ją prze­
prowadzą, a także nadeślą pro­
jekt wraz z opisem, dotyczącym 
przebiegu gry, ilości uczestników 
biorących w niej udział itp.

W przesłanym projekcie należy 
podać: nazwę, zasady, regulamin 
i ewentualnie szkic rysunkowy 
gry lub zabawy, warunki prze­
biegu (lokalizację), ilość uczest­
ników, czas trwania, -walory ar­
tystyczne, ideowe, nazwiska wy­

LIPIEC Olafa, Marty

Słońce: 4.06—19.51środa

TEATRY
W POZNANIU

MARCINEK — g. 16.30 „Była 
Babuleńka” i „Pod. zielonym ja­
worem”; pozostąłe 'teatry — nie­
czynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Wszystko dla 
psów”; CZARNKÓW — „Komicz­
ny świat Harolda Lloyda; GNIE­
ZNO — Lech: „Ofelia”; Polonia: 
„Wakacje nad morzem”; GOSTYŃ) 
— „Naganiacz”; JAROCIN — 
Echo: „Statek Emila”; Cristal: 
„Trzprctka”; KALISZ — Kosmos: 
„Proces Oscara Wilde’a”; Oaza: 
„Źródło trzech prawd”; Stylowe: 
„Cudotwórczyni”, Syrena: ^Pierw­

NOWE OBIEKTY

KROTOSZYN. — W Święto Od­
rodzenia Polski Ludowej, Ochot­
nicze Straże Pożarne w Jasnemo- 
polu i Brzozie (pow. Krotoszyn) 
otrzymały nowe .obiekty. Pierw­
szej przekazano nowo wybudowa 
ną remizę strażacką wraz ze świe­
tlicą, a druga otrzymała nową 
motopompę. (IGJ)

ZBOZE DLA PAŃSTWA

RAKONIEWICE. — Rolnik Hen­
ryk Darcz, zamieszkały w Gaź­
dzinę (pow. Wolsztyn', jako pierw 
szy w gromadzie Rakoniewice wy­
wiązał się w całości z obowiązku 
dostawy zboża z tegorocznych 
zbiorów dla państwa, dostarcza­
jąc do punktu skupu w Rakonie­
wicach 2.812 kg żyta. Pył to jego 
czyn na XX-lecie Polski Ludo­
wej. (jw)

OŚRODEK KULTURALNY

SŁUPCA. — Dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej, mieszkańcy 
gromady Cienina Zaborncgo (w 
powiecie słupeckim) zbudowali w 
czynie społecznym remizę stra­
żacką, w której została zlokalizo? 
wana gromadzka biblioteka pu­
bliczna, sala kinowa i Klub Książ 
ki i Prasy „RUCH”. Wartość czy­
nu społecznego wynosiła około — 
70.000 zł. (tor)

NAD JEZIOREM

TRZCIANKA. — Leżący nad Je 
ziorem Maltańskim ośrodek wy­
poczynkowo - turystyczno - spor­
towy, posiada pełen zestaw kaja­
ków i dysponuje dużą ilością dom 
kj5w campingowych. Nic dziwne­
go, że goszczą tu turyści z całej 
Polski, (ha) 

różniających się zwycięzców, na­
zwisko opiekuna lub osoby, odpo­
wiedzialnej wraz z oceną młodzie­
ży i organizatorów.

Dla zwycięzców przewidziano 
nagrody rzeczowe oraz wyróżnie­
nia indywidualne i zbiorowe.

Prace należy nadsyłać do 31 
sierpnia br. pod adresem: — Roz­
głośnia Poznańska Polskiego Ra­
dia, ul. Strusia 10 z dopiskiem na 
kopercie — „Konkurs wakacyjny 
TPP-R” z podaniem autorów, a- 
dresu kolonii oraz adresu miej­
sca zamieszkania, (na)

STUastaczko róz
Każdy kfo znajdzie sie w Dol­
sku, w powiecie śremskim, po­
dziwia piękne „hobby" jego 
mieszkańców — kwiały róż, 
sadzone i pielęgnowane w 
czynie społecznym. Na głów­
nych ulicach miasteczka zało­
żone są pasy zieleni, w któ­
rych „królują” dorodne róże. 
Mieszkańcy Dolska dają przy 
tym przykład, jak należy sza­
nować zieleń. Opowiadano 
nam, że żaden z nich nie 
zerwie ani jednego kwiatka 
ze wspólnego bukietu. B’awo!

(mi)
Fot. — M. Idziorek 

sza lekcja” i „Wielki błękitny 
szlak”; Wolność: „Szukam ojca”; 
KĘPNO — „Taka miłość” i „Tajeni 
nicza puderniczka”; KŁODAWA 
„Dzwony na pasterkę”; KOŁO _  
„Wojna trojańska”; KONIN — 
Energetyk: nieczynne; Górnikn 
„Gdy przychodzi kot”; KOŚCIAN 
„Wojna trojańska”; KROTOSZYN 
„Zbrodnia”; LESZNO — „Madame 
Sans-Gene”; MIĘDZYCHÓD — 
„Ludobójcy”; NOWY TOMYŚL — 
„Przystanek komisariat”; OBOR­
NIKI — „Biedna ulica”; OSTROW 
Roma: „Serca trzech dziewcząt”; 
Słońce: „Cartoukhe-zbójca”; o- 
STRZESZÓW:— „Podpisano Arsen 
Łupin”; PIŁA — Iskra: „Żona dla 
Australijczyka”; Koral: „Życie 
nie jest łatwe”; PLESZEW _  
„Ognie na ulicach”; RAWICZ _  
„Tajemnice Paryża”; SŁUPCA _  
„Świniarka i pastuch”; Śrem _  
„Droga do przystani”; ŚRODA — 
„Gwiazda szeryfa”; SZAMOTUŁY 
„Wyspa tąjemmcza”; TRZCIAN-

Młodzież z Kromolic 
zbudowała boisko

Kromolice, niewielka wieś w powiecie śremskim, należy 
do gromady Kórnik Północ, posiada ambitny i pełen 

zapału Ludowy Zespół Sportowy, liczący ponad 60 osób, 
tym 21 dziewcząt. Wiejscy sportowcy z przewodniczącym 
Br. Baranowskim na czele, przy bardzo wydatnej pomocy 
dyr. J. Górskiego z PGR Kórnik, wybudowali w czynie 
społecznym boisko sportowe. Ma ono na razie charakter 
prowizoryczny.

W tym miesiącu po raz pierw­
szy zorganizowaliśmy w Kromoli- 
cach — informuje nas jeden z 
aktywnych działaczy wiejskiego 
zespołu — Andrzej Idek, członek 
Rady Powiatowej LZS Śrem — 
Spartakiadę Gromadzką, w któ­
rej uczestniczyło 464 osoby. Od­
były się zawody w piłce nożnej, 
w siatkówce, w lekkie atletyce, 
oraz w strzelaniu z wiatrówki. W 
tej konkurencji był duży udział 
osób starszych.

Przeprowadzenie zawodów spor­
towych było możliwe, dzięki zbu­
dowaniu w czynie społecznym 
boiska. Obok boiska, do piłki noż­
nej z bramkami są dwa boiska

• Międzypaństwowe spotkanie 
Polska — Jugosławia, rozegrane w 
Szczecinie, zakończyło się zwy­
cięstwem naszych gości w stosun­
ku 109:108. W skokach do wody 
wygrali Polacy, konkurencje pły­
wackie — Jugosłowianie.

• Piłkarska reprezentacja Ka­
towic rozegrała w Rumunii w O- 
radii spotkanie z miejscowym ze­
społem Kriszul. Wygrali Rumuni 
— 5:4.

• Drugi etap wielkiego mię­
dzynarodowego wyścigu kolarskie­
go dookoła St. Lauren (Kanada) 
wygrał Holender Beugels, prze­
jeżdżając trasę 48 km w czasie 
54,07 min. Dwa następne miejsca 
zajęli Polacy: Pałka i Staroń. 
Drużynowo prowadzi Holandia — 
przed Polską.

• Kurtki skórzane, dla polskich 
strzelców, którzy wystąpią na O- 
limpiadzie w Japonii, wykonuje 
przedsiębiorstwo w Miasteczku, 
w wojew. koszalińskim. Ma ono 
dostarczyć także inne akcesoria 
dla naszych, przyszłych olimpij­
czyków.

• W Warszawie, która otrzy­
mała wrotowisko, poczyniono 
pierwsze kroki dla utworzenia 
drużyn hokeja na wrotkach. Ta­
kie zespoły istnieją w wielu kra­
jach. Międzynarodowa Federacja 
organizuje rozgrywki mistrzow­
skie. Wrotowisko ma również Po­
znań. Czy nie można by utwo­
rzyć, w tak popularnym ośrodku 
hokeja na trawie — również i ze­
społów na wrotkach?

• W szkolnych kołach PTTK 
zarejestrowanych jest ponad 250 
tysięcy uczniów.

Gąsiorek i Filipówna 
bronią barw Poznania

W Jeleniej Górze rozpoczęły się 
XXXVIII mistrzostwa Polski se­

niorów w tenisie. Do mistrzostw 
dopuszczono na podstawie klasy­
fikacji: 32 mężczyzn i 24 kobiety. 
Z Poznania startują jedynie mi­
strzowie Polski: Gąsiorek z War­
ty i Filipówna z Olimpii.

Za kilka dni rozpoczną się mi­
strzostwa w konkurencji junio­
rów w Zabrzu.

Czy Gąsiorek, pięciokrotny 
mistrz Polski, zdoła obronić ty­
tułu? Konkurencja w tym roku — 
jak twierdzą fachowcy, jest trud­
niejsza. (x)

KA -- „PrzemThęło z wiatrem”; 
TUREK: „Kandyd, czyli optymizm 
XX wieku”; WĄGROWIEC — „Za­
bawa na sto dwa”; WOLSZTYN 
„Artysta do wszystkiego”; WRZE­
ŚNIA — „Ewakuacja”.
WYSTAWY

W POZNANIU
PAŁAC KULTURY (I piętro) — 

wystawa fotografii krajoznawczej 
„Pieśń o ziemi naszej” — g. io—18.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa „Plakat XX-lecia PRL” — s 
10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Przemysł polski w fotogramach” 
— Antoniego i Ewy Ulikowskich 
- g. 10—21.

BWA (Stary Rynek — Arsenał) 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

do siatkówki oraz, przy mającej 
powstać bieżni — skocznia i rzut- 
nie.

Na wykończenie boiska, a więc 
jego ogrodzenie, budowę bieżni 
szatni i ubikacji, potrzeba około 
60—70 tys. zł. Jest to kwota, p0. 
trzebna na zakup żużlu, materia, 
łu budulcowego itp. Pracę wyko, 
na młodzież, przy pomocy star, 
szych, w czynie społecznym, po, 
dobnie jak przy regulacji terenu. 
Wartość tej pracy oceniono na 
około 100 tys. zł. Do akcji, zaini. 
cjowanej przez LZS-owców, włą. 
czyło się także Ognisko TKKF w 
Kórniku.

Obecny na spartakiadzie prze, 
wodniczący PKKFiT w Śremie - 
M. Szubert, przyrzekł dla LZS » 
Kromolicach dotację w wysoko, 
ści 30 tys. zł, na prowadzenie dal. 
szych robót.

W okresie zimowym, kromolic. 
cy LZS-owcy uprawiają przeważ- 
nie łyżwiarstwo. Mają do dyspo- 
zycji wielki obszar Jeziora Kór­
nickiego. Innych gier, z braku 
odpowiedniej sali, prowadzać pod- 
czas miesięcy zimowych nie są w 
stanie.

Plany młodzieży i TKKF sięgają 
dalej: Nad jeziorem ma powstać 
specjalna przystań. Ma ona urno- 
żliwić uprawianie sportu pływać- 
kiego, kajakowego i później że­
glarskiego.

Piłkarze i siatkarze — także 
dziewczęta, występują w turnie­
jach, organizowanych w powiecie, 
Spośród lekkoatletów wyróżnili 
się ostatnio na Wojewódzkiej 
Spartakiadzie PGR w Głuchowie; 
16-letni B. Grabowski w skoku w 
dal (5,70 m) i 100 m (11,7), Wł. 
Gajowczyk w skoku wzwyż (162 
cm), A. Biedoła jest najlepszym 
biegaczem powiatu na dystansie 
3.000 m. Z dziewcząt należy wy- 
mienić: Modrowską i Okupniak, 
specjalizujących się w skoku w 
dal.

Należy się spodziewać, że 
przedsiębiorczej młodzieży w jej 
pięknych zamiarach pomogą zain­
teresowane czynniki. Kromolice 
będą mogły urządzać miłe roz­
rywki i zabawy, (tp)

Rozgrywki hokejowe pierwsi*! 
serii polskiej ekstraklasy, w któ­
rej uczestniczy 12 drużyn z pi*’ 
ciu województw, przebiegają 
wyjątkowo interesująco. Czoło­
we drużyny, mające w swych 
szeregach reprezentacyjnych i* 
wodników, musiały już w kilku 
wypadkach ulec zespołom słab 
szym. Każda kolejka przynoii 
niespodzianki. W najbliższą 
bote i niedziele na terenie Wiel­
kopolski odbędą sie zaledwie 
4 mecze, 2 w Poznaniu — Warla 
— zmierzy sie ze Stella i 
Rogowo oraz w Środzie Poloni* 
z LKS i Stellą. Na zdjęciu frag­
ment z ostatniego turniejowego 
meczu dwóch lokalnych rywali

Warty i Grunwaldu. (łpJ 
Fot. — K. Przychodzi

(ul. Mielżyńskiego nr 27,29) — & 
13—19.

MUZEUM NARODOWE (Alej* 
Marcinkowskiego nr 9) — 
9—15.

dyżury
SZPITAL PRZYZAKŁADOWA 

H. CEGIELSKI — chirurgia, in^ 
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31'1 
WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY ' 
chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
zefa 8/9, tel.536-21); SZPITAL 
NICZNY im. PAWŁOWA — 
styka (ul.Garbary 17, tel. 510'2*'’

MIEJSKIE pogotowie 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego - ’ 
tel. 544-44); POWIATOWE U' 
Kościuszki 203, telefon 86-86.

APTEKI: Lampego 2, M3^”* 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 
TYLKO DYŻUR NOCNY: G!Ó",^ 
53, Starołęcka 79, Winogra 
Ostrproga 6,


